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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dn. 14. Stycznia.
N. K ról ra c z y ł J . K-. 'W. D z i e d z i c z n e m u  

X i ę c i u  M e c k l e n b u r g  S c h w e r i n  dać o r ­
der  O rła  C zarnego.

Wiadomości zagraniczne.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 7. Stycznia.

Sm utny w ypadek  w ydarzy ł  się w  nocy dnia 
1. b. m. w  bliskości naszej stolicy. W yborn ie  
urządzona rękodzieln ia , dzieło zmarłej Cesa­
rzow ej Maryi F e o d o ro w n e j ,  o mili stąd na 
-drodze do S c h l i i s s e l b u r g a  leżąca, spłonęła 
p ra w ie  całkiem. Przędzalnie b aw e łn y  w ra z  
E sw em i składami stały się pastw ą płomieni, 
które  dopiero następnćj ugaszono nocy. G o r­
l iw ym  tylko zabiegom w ła d z  miejscowych, 
zachęconych obecnością N. Cesarza, który się 
zaraz w ra z  z Następcą tronu  na miejsce nie­
bezpieczeństw a udał,  udało  się ocalić resztę 
budynków  tego zakładu, całkiem od przędzalni 
odosobnionych. Stratę podają na kilka milio­
nów rubli.

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia S. Stycznia.

N a posiedzeniu wczorajszem  I z b y  P a r o W
projekt do adressu większością 129 g łosów  
przec iw  17 ( nie 139 p rzec iw  7 , jak wczora j 
doniesiono) przyjęty został.

U łożony przez Pana Rćmusat adres IzDy 
D eputow anych  bardzićj zadowolnił ° P P f jv '  
cyą, aniżeli rząd. Przedewszystkićm w  
czna jest oppozycya Panu Rem usat za > 
użył s łow a r z ą d  p a rl  a m  e n t a r n y ,  i r  ̂  
do m o , hasła koahcyi. D z i e n n '  P ^

1" S ?  P " la""entomy na 
karcie z 1 8 3 0 . ?oku polega, zagadnienia tego 
jeszcze nie w yśw .eca . Ale oppozycya ,u» 
z te -o  zadowolmona, ze słow o tak w ie lo s tron ­
nego i niepewnego znaczenia miejsce dokła­
dnego objaśnienia zas tąp iło , a niektóre dzien- 
n iki°tak daleko się posuw ają ,  że w t e m  niepe- 
w n e m  w yrażen iu  n a w e t  naganę rządu upa­
trują i upadek onego już z pew nością  z w ia ­
stują. R ó w n ie  u radow ało  oppozycyą w sp o ­
mnienie o konw ersy i ren t  i narodowości po l­
skiej. Jakkolw iek pytania takow e zawiłe, dość, 
źe frazesa te  pięknie brzmiące z n o w u  się O U- 
szy deputowanych odbijać będą.
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Rz ąd  ogłasza nas tępu jącą telegraficzną de ­
peszę  P refekta ma ry n a rk i  w  T u lo n ie  do M i ­
nis t ra  m a r y n a r k i , po tw ie rd z a ją c ą  w cz o ra j sz e  
don iesi enie:  „ tul tonw ( o kr ę t )  p r z y w o z i  w i a ­
d o m o ś ć ,  ze ko lumna  pod  w o d z ą  Marsza łka  
Yalee  2000 regularne j  p i echo ty  i 1500 j e ź d ź ­
c ó w  A bde l -  Kade ra  d 31 m. z. między  Blidą 
i Dschiflą zupe łn ie  porazi ła .  300 p i ec ho t y  i 
100 j e źd ź có w  E m i r a  po l eg ło ;  3 c h o r ą g w i e ,  1 
dz i a ło ,  kilka b ę b n ó w  i p rzesz ło  400 sz tuk 
b r o n i  w p a d ł o  w  ręce naszych.  Kolu mna  w i e ­
c z o r e m  do w y żs z eg o  o b o zu  Bl idy po w róc i ł a ,  
a nieprzyjacie l  ani j ednego  Wys t rza łu  od tąd  
dać się nie o d w a ż y ł . “

R z ą d  hiszpański  jeszcze j e d n y m  kr ok i em  p o ­
stąpił  dalej w  o d m ę t  n iepo rząd ku  i b a n kr uc tw a .  
Po  u c h w a le n i u  p o d a t k u  p rzez po s t a n o w ie n i e  
r z ą d o w e ;  po  p r ze dan iu  wielkiej  l iczby d ó b r  
n a r o d o w y c h ;  p o  w y d a n i u  „ a n t i c i p a t i v e «  
p r z y c h o d ó w  z min  i po  u t raceniu  d o c h o d ó w  
z . p o d a t k ó w  pr zez  p r z y j m o w a n e  zaliczenia,  
sięga t eraz  r ęką na zasoby d ługu  publ icznego,  
k tó r y  p od  dziś  dzień zo s ta w a ł  w  rękach b a n ­
k i e r ó w  zagra n ic zny ch ,  aby s łużyć na am or ty -  
zacyą c z y n s z ó w  z r e d u k o w a n y c h  p r zez  Pa n a  
T o r e  no.

D n ia  21. Grudn ia  gab ine t  Madryck i  w y s ł a ł  
ro zka z  do  s w o i c h  a g e n t ó w  w  L o n d y n i e  i Pa-  
l y z u ,  w  celu w y c o t a m a  d o w n d ó w  na c z y n ­
sze ,  z ł o żo n y c h  u n iek tórych  b a n k i e r ó w ,  jako 
ręko jmią  swój  dobrć j  wiary .  P P .  A  r d  o i n ,  
L a f f i t t e  i t. d. będ ą  o b o w ią z a n i  w yp łac ić  
nas tępujące  s u m m y  na ręce  D o n  A. Q.  Morena ,  
o p a t rz o n eg o  u p o w a ż n ie n i a m i  od  l i w e r a n t ó w  
a r m u :  21,000,000 r e a l ó w  tyrtu łem rz e c z y w is te ­
go długu,  2,960,000 d ługu zaległego,  56,b00,0()0 
d łu g u  b ie rnego  (5,800,000 w  go towizn ic .  D o m  
Zulne ta  w  Londyn ie  ma  w y d a ć  su m m y  nas tę ­
pu ją ce ,  z łożone  w  ban k u  G ly n ’a i Ha l i f ax 's :  
12,000,000 ty tu łe m  d ługu  r ze czyw is t . ,  24 mil. 
790,000 d ł u g u  za ległego,  1 d6/ 00,000 d ługu 
bie rnego .  l a  massa  k a p i t a łó w  h i szpańskich  
nie dos ta rczy jeszcze dosta tecznych  f u n d u s z ó w  
n a w e t  cz asowi e  dla r ządu ,  a p rzedaź ich, k t ó ­
ra  koniecznie od b yć  się mus i  na t argach L o n ­
dynu  i P a r yż a ,  s p o w o d u j e  wielkie  zmniej sze-  

, n ie  o ny ch ;  Rząd  p rze to  zna jdz ie  się w  nowój ,  
większej  jeszcze potrzebie.

Z d n i a  9. S t y c z n i a .
W  czóraj  w i e c z o r e m  o godz inie  8 uda ła  się 

w ie l k a  deputacya Izby  P a r ó w  do  Kró la  k oń ­
ce m  -wręczenia m u  adressu ,  i po p rzeczy tan iu  
te^oż p rzez  Prezesa o d p o w ie d z ia ł  K r ó l : „ W y ­
rażon e  w  adressie uczucia w z r u s z y ł y  m e  serce.  
Dziękuję W a m  w  M o j ć m  i M ojej rodz in y  imie­
niu.  Ścisła zgoda między  w ł a d z a m i  pa ń s tw a ,  
k tó rej  mi n o w e  przynosic ie  r ęko jm ie ,  stano-  
yy-i g ł ó w n ą  po tę gę  nas zych  hu ty tu c y i  i odej ­

m u je  odwagę-  o s o b o m , myś lą cy m jeszcze o 
oba len iu  t j c h z e  Z b a w ie n n a  ta zgoda n ap e ł ­
nia w szys tk ich  d o b r z e  myś lących u f m śr ia ,  ile 
ze c, tylko ustalenia spokojności  i pomyś lnośc i  
F ra n cy  1 pod  zasłoną mo na rc h i i  konstytucy jne j  
p ragną .  S lache tna  W a s z a  m o w a  d o w o d e m  
,est p r a w e g o  w s p ó ł dz ia ł a n i a ,  jakiego się po 
W a s  spodz iewam,  1 k tó regośc ie  nigdy r z ą d o w i  
M e m u  1 interessom p a ń s t w a  nie o d m ó w i l i  “  

K c i n s t y t u c y o  n i s t a  p o w i a d a :  » Zdaje sic 
t e raz być rzeczą  p e w n ą ,  że K ar d y n a ł  La T o u r
d A u v e r g n e ,  ]3lskup ar raski ;  /  {
s k u n s t w o  paryskie.  -  G o d n y  len i cno t l fw y  

ra le mógł  się nareszcie op rze ć  usilny m  
na legan iom K ró l a ,  R a d y  mun icyp a lne j  i du  
c h o w i e n s t w a  paryskiego.  Z wie lk im tylko ża­
l em  skłoni ł  się ten czc igodny kapłan L  o p u ­
szczenia  swo je j  do t yc h cz as ow ej  dyecezy i ,  al- 
b o , ,  jak się z łzami  w  oczach  w y r a z i ł ,  sw eg o  
38 le tn.ego p r zy ia ce la .  O d  roku 1802, gdzie 
B i s k u p s tw o  ar raskie p ie cz o ło w i to śc i  jego po-  
r u c z o n o ,  m e  p rzy ją ł  X.  La  T o u r  d ’Auvcrgne  
o f i a r o w a n y c h  sob ,e po  kolei  a rcybi skup ich  
k a t ed r  w  l o u r s ,  A ix ,  A v ign on i e ,  B o r d ea ux  
1 Lugdun ie .  _ J e s t  o n  na j s t a rszym Biskupem 
w e  F r a n c y  1 1 n i e d a w n o  t e m u  o t r zym ał  od Pa 
pieza  kapelusz kardyna lsk i .

G e n e ra ln y  W ik a r y a t  kap i tu ły  m e tropo li ta lne j
umieśc i ł  w  dz iennikach tu te jszych n as tenu ia re  
p i s m o :  W Zmuszen i  jesteśmy'  o^fpS w f f f l  m  
p r z e w r o t n e  tw ie r d z e n ia  n iek tó rych  A - 
k ó w  są d zą cy ch ,  że pub l i czność  o pogrzeb ie  
Arcyb i skupa  parysk iego za w ia d o m ić  p o w i n n y .  
K r ó l  r aczył  z s w e ,  szkatuły  p r zez na czy ć  na 
t e n  cel 12,000 fr. ,  lecz p o n ie w a ż  n a m  Wi ce­
h rab ia  Q ue l en  o ś w ia dc z y ł ,  że r od z in a  z m a r ­
ł ego  sama  koszta po gr ze bu  na siebie b ie rze 
p r ze to  sądzi l iśmy,  ze da ru  N.  K ró la  w  n a b
godniej szy u z y e m y  sp o só b ,  obraca jąc  m n i e -
szą część tegoż ria n i e uc h ro n ne  z naszej  s t rony 
p r z y  tak,ć,  uroczystości  w y d a t k i ,  a w i S  
n i e r ó w n i e  rozdzielając m ię d f y  ubogich W z m
s?en.  b y b s m y  m o c n o  del ikatnym8 sposobem 
w  jaki Kro i  r ó w n i e  u b ó s t w u  kościoła n a s z e g j  
w  p o m o c  p rzyszed ł ,  jak i bezs i lność

t h c l a ł  daCc na a ' yCy USUn‘i f ’ k tó r7  niectici oac na n ie p r z ew id z ia n y  p r zypa dek  na
,nnv  cel p r ze zn ac zo ny c h  p i e n i ę d z y . ^  

j j z i e n n i k  s p o r ó w  umieśc i ł  nas tępujące 
u w a g i  nad n a j n o w s z e m i ,  z A l g i e r u  n ade .  
sz ł eun  Wiadomośc iami  : » W  os ta tn ich  s p r a ! 
w o z  aniach Marszałka Va le e  zna jdu jemy kilka 
"  7 1  n o w y c h  W y p a d k ó w ,  jakich się p r z y . 
kfad od czasu objęcia p rze z  rias te j  p r o w i n c y i  
j eszcze nie w yd ar zy ł .  A bd e l - K ad c r  ma  działa 
haubice ,  doboszy,  m u n d u r y ,  p i echo tę  o pa t r z o ­
ną w  b r on  z bagne tami  i umie jącą  t w o r z y ć  
c z w o r o b o k  ; s ł o w e m  w ojs ko  jego jest ' e r az
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czem siś  w ię c e j ,  niż sa m em  p rz e o b ra ż e n ie m  
d o b rz e  u rz ą d z o n e j  a rm ii ,  i E m i r  nie w  z d r y ­
ga! się s toczyć b i tw y  z jed n y m  z naszych  M ar­
sz a lk ó w .  Zosta ł  ort w p r a w d z ie  p o b i ty  i u t r a ­
ci! kilkaset ludzi p ie ch o ty ,  jedno  d z ia ło ,  t rzy  
c h o r ą g w ie  i 400 k a ra b in ó w .  O kolicznośc i  te, 
a m ia n o w ic ie  ostatnia d o w o d z ą  szybkićj i bez 
ła d u  uskutecznionej ucieczki. N ie  m n ić jm y  
się także po  m ę s tw ie  i tak tyce  w o jsk a  nasze ­
go  spodz iew ali .  A le  A b d e l -K a d e r  ani całego 
sw e g o  regularnego  w ojska ,  ani też w szy s tk ich  
dziaf nie u trac i ł ;  będz ie  o n  sobie m ó g ł  w y ­
p o cząć  w  M e d e a h u  i M il ian ie ,  n ie b ęd ą c  nie- 
p o k o o n y m ;  żo łn ierze  jego n a w e t  p r z e z  o d ­
n iesione klęski sposobią się do  o b r o t ó w  w o j ­
sk o w y ch .  U cieczka n igdy  nie zn iec h ęc a ,  ani 
n ie  upakarza  A ra b ó w .  I r iny  w y p a d e k  także 
nas  u d e rz y ł  i p o tw ie rd z a  konieczność  nie z o ­
s taw ien ia  w o jsk u  A b d e l-K ad e ra  czasu do  w y ­
ćw iczen ia  się w  sz tuce w o je n n e j ,  bo  to b y  
z w y c ię s tw o  riad n ie m  u trudza ło .  P rz e k o n y ­
w a m y  się z u r z ę d o w y c h  r a p o r t ó w , że p r z y  
u d e rz e n iu  A r a b ó w  n a  M azag ran  konn ica  sp ie­
szy ła  się, czego d o tą d  nie uczy niła, aby  w s p ó l ­
n ie  z p iecho tą  s z tu rm  p rzypuśc ić ,  i « e  p ięciu  
z nich  na w a la c h  p o m ię d zy  n a jp ie rw szy in i  za­
bito. A ż  do tąd  nigdy się A r a b o w ie  na p rz y ­
puszczan ie  sz tu rm u  nie ó d w aźy li ."

J o u r n a l  d e  P a r i s  p o w ię k s z y ł  sw ó j  ty tu ł  
i n a z y w a  się te raz  » L e  p a y s ,  J o u r n a l  d e  
P a r  i s. «

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  7. S tycznia.

Z C h in  nadesz ły  b a r d z o  w a ż n e ,  aż do 
d. 10. W r z e ś n ia  sięgające w iad o m o śc i .  G r o ­
źne  sp o ry  m iędzy  C h ińczykam i i A nglikami 
t e n  nareszc ie  w y d a ły  sk u te k ,  ż e  o s t a t n i c h  
z  M a c a o  w y p ę d z o n o  i że już fo rm a lny  
s tan  w o je n n y  m iędzy  n im i a C h in am i nastąpił. 
K a p i ta n  E ll io t  na p o k ła d z ie  „ F o r t  W il l ia m "  
m e m o r y a ł  w y d a ł ,  w  k tó r y m  flocie na jw iększą  
czu jność zaleca i o s t rz e g a ,  żeby  nieprzyiacie la 
n ie  zb y t  lekce w a ż y ła .  K u p c y  angielscy 
w  skutek  p o w tó r n ie  d o z n a n ć j  obelgi d rugą do 
r z ą d u  w y d a l i  o d e z w ę .  I )n ia  26. S ierpn ia  d a ­
n o  w szys tk im  Anglikom ro z k a z ,  aby  w  ciągu
Paifa° f i la l  * ^ acao ®*f w yn ieś l i  i w y ią w s z y  

ekippn p pravvu)§ceS °  m feressa  K onsu la  
p ru sk ieg o  . P a n a  S t e w l r t ,  k tó ry  z  ch o rą  
?w.O|? zcmą w  d o m u  A m erykan ina  K ing , p rz y ­
jaciela G u b e rn a to ra  L i n ,  p rz y tu łe k  znalazł,
w szyscy  tak prędko wyjeidiać m usieli, że na­
w e t rachunków i sprzętów  s w o i c h  z  sobą z a -  
brać nie mogli. Śmierć C h i ń c z y k a  jednego, 
który w  bijatyce z majtkami angielskimi tv 
H on g-K on g  z g i n ą ł ,  była p r z y c z y n ą  tego  w y ­
pędzenia. Lin w ezw a ł Kapitana E lliot, żeby 
aabójcę w y d a ł, ale poniew aż tego nie można

b y ło  w y p o ś r o d k o w a ć ,  G u b e r n a to r  Chiński 
N a m ie s tn ik o w i  po r tuga lsk iem u  w  M acao r o z ­
k a z a ł ,  ab y  A n g l ik ó w  n a tychm ias t  W ygnał.  
Z re sz tą  s p r a w c y  za b ó js tw a  za p e w r ie b y  nie 
w y d a n o ,  chociażby  by! w y ś le d z o n y .  W ł a d z e  
chińskie użyły  nasa rn p rz ó d  znanej  polityki,  że 
A ng likom  w szy s tk ich  s łużących  ch ińsk ich  ode­
b ra ły ,  ag d y  ci w m ie js c e  tychże P o r tu g a lc z y k ó w  
p rzy ję l i ,  C h ińczycy  ż y w n o śc i  A nglikom  n ie  
dos ta rcza l i ,  a tak ci się oddalić  musieli.  T a k  
w ię c  cały hande l angielski z K a n to n e m  z u p e ł ­
n ie  usta je  a A m erykan ie  w ie lk ie  s tąd  o dnoszą  
korzyści.  Zaszły też kroki n ieprzyjacie lskie 
m ię d zy  angielskiemi i chińskiemi ok rę tam i.  
S k u n e r  angielski «Black Joke« w  za toce Lan- 
ta o  od  t r z e c h  b a t ó w  m andaryńsk ich  n ap a d n ię ­
ty  z o s ta ł ;  C h ińczycy  w stąp il i  na pok ład  sku- 
n e r u ,  k tórego  osada w ła ś n ie  spa ła ;  z a m o rd o ­
w a l i  sześciu L a s k a r ó w  a Anglika, Pana Moss, 
ta k  ok ro p n ie  poka leczy li ,  że o życiu jego 
z w ą tp io n o .  Dnia 4. W rz eśn ia  K apitan  E ll io t ,  
k tó ry  od  d. 2-3. S ierpnia w  H o n g - K o n g  pszc-  
b y w a ł ,  z s w o im  o k rę te m  i o k rę te m  »Pearl«  
do zatoki Coallo  się puśc ił ,  aby tam  dla f lotty  
sw e j  ży w n o ś ć  zabrać.  M ieszkańcy tych  o k o ­
lic d a w n ie j  chę tn ie  z Anglikami hand low a li ,  
ale M andaryn i n ie zezw ala l i  obecn ie  na  w y ­
w ie z ie n ie  k u p io n y c h  z a p a s ó w ;  nareszc ie  za­
groził  im  K ap itan  E l l io t ,  iż skoro  jeszcze 
p rz e z  godz inę  w y w ó z  ży w n o śc i  w s t r z y m y ­
w a ć  b ę d ą ,  ognia do  n ic h  dać  każe. G o d z in a  
ta p rzesz ła  i kanonada  się rozpoczę ła .  C h iń ­
czycy odp o w ied z ie l i  na n ię  z tw ie rd z y  i w o ­
je n n y c h  d s c h u n k ó w .  K ap itan  Douglas p rz y ­
b y w s z y  z f regatą  sw o ją  o godzin ie  6., w y s ła ł  
łó d ź  i kazał ogień k a r a b in o w y  p rz e c iw  C h iń ­
czy k o m  ro z p o c z ą ć ,  ale i na te n  C h ińczycy  le­
piej o d p o w ia d a l i ,  jak się spodz iew ano .  D o ść  
A ng licy  n ic  n ie  w s k ó r a w s z y ,  ży w n o ść  całką 
zos taw ili .  N aza ju t rz  n o w y  attak do tw ie rd z y  
i d sc h u n k ó w  p rzypuśc ić  chciano i zg rom adz i ła  
się siła zb ro jna  1000 A n g l ik ó w ;  ale ku  p o ­
w s z e c h n e m u  zadz-iwieniu K ap itan  E l l io t ,  w  
n o c y  nagle zam ia r  sw ój z m ie n iw s z y , s p o k o j­
n ie  z eskadrą sWoią odp łyną ł .  C h iń c z y c y  
w  te; r o z p r a w ie  8 ludzi zab itych  a 7 r a n io ­
n y c h  s tracić  mieli. A n g lik ó w  14 r a n io n o ,  je­
d nego  śmiertelnie. K ap itan  D oug las  w  ram ię  
lekko ran iony . O b a w ia ją  s ię ,  żeby  w y p a d e k
x  j . '. nip n n r t  o i  z. 4 ____. • # J  *tej u tarczki n ie  d o d a ł  o d w a g i  C h ińczykom . 
D z ie ln e  w ię c  w k ro c z e n ie  r z ą d u  angielskiego 
staje się n ieodb ic ie  p o t r ż e b n ć m .  Niosła p o ­
g łoska ,  ze  C h iń cz y cy  f lo ttę  angielską spalić 
chcieli i ze juz oko ło  50 W ojennych  d s c h u n ­
k ó w  zgrom adzil i .  K a p i ta n  S m ith  ob ją ł  do­
w ó d z t w o  nad  flottą angielską.

G a z e t a  d w o r s k a  donosi dzisiaj w ieczo ­
rem , ze Sir L i o n e l  S m i t h ,  były Guberna-
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t o r  J a m a ik i ,  w  miejsce S i r  W .  N ikolajego, 
zgan ionego  n a w e t  p rz e z  dziennik i angieisk. z p o ­
w o d u  sw e g o  p o s tę p o w a n ia  w  czasie z a ta rg ó w  
m ię d z y  Anglikami a F ra n c u z a m i p rz y  w y s p ie  
S w .  M aurycyusza ,  został m ia n o w a n y  G u b e r ­
n a t o r e m  w y s p y  S w .  M a u r y c y u s z a ,  co 
oczyw iśc ie  F ra n c u z o m  poch leb iać  musi.

M o w a  o b ro ń cz a  t>ir F .  P o llocka n a  korzyść  
k a r ty s to w sk ich  j e ń c ó w  w  M o n m o u th  w  o g ó l ­
n o śc i ,  a w  szczególnośc i na korzyść  J o h n a  
F ro s t a ,  t r w a ł a  5 godzin. S ta ra ł  on  się w  niej 
u d o w o d n ić ,  źe w y p a d k i  w  N e w p o r t  n ie upo- 
w aź n ia tą  do  skargi o zb rodn ią  s ta n u ,  ile że 
k a r ty śc i ,  aczk o lw iek  u z b ro je n i ,  n ie  mieli  za ­
m ia r u  u d e rz en ia  n a  w o jsk o ,  o w s z e m  w szy scy  
b r o ń  porzucali  i rozp ie rz ch n ę l i  się za p r z y b y ­
ciem  w ojska .  C a ła  la rzecz  by ła  raczej de- 
m o n s t ra c y ą  na ko rzyść  kar tys tow sk ie j  kar ty  
l udu ,  jak to  też na ko rzy ść  bilu  re fo rm y  od 
1832. r o k u  często czyniono . Jeże l i  zaś p rzy  
s ta rc iu  się z w o jsk ie m  kilka osób  ran io n o  lub 
z a b i to ,  r o z le w  k r w i  przecież  nie z n a jd o w a ł  
się w  p lan ie  k a r ty s tó w ,  a najm nie j  J o h n a  
F r o s t a ,  k tó ry  żonę  sw o ję  i dzieci miat w  N e w ­
p o r t  i n ad e r  b y ł  c z u ły m  i m iękk im  c z ło w ie ­
k iem . N ie  c ie rp ia ł  on  także k r w i  r o z l e w u  
i d a w n ie j  w  czasie za b u rzeń  o bil r e fo rm y  
ocalił życie Xięciu t ie a u lo r to w i  i H ra b ie m u  
G r a n v i l l e ,  g d y  ich p o s p ó l s t w o  w  w o d ę  w r z u ­
ciło. P rzy  toczy ł p o te m  jeszcze o b ro ń c a  kilka 
r y s ó w  z życia J o h n a  F r o s t a ,  będącego  w p r a ­
w d z ie  g o r l iw y m  r e f o rm e r e m ,  ale z a raze m  
c z ło w ie k ie m  h o n o r o w y m .  P rz y w o d z i ł  na p a ­
m ię ć ,  źe m ia n o w a n y  p rz e z  L o rd a  J .  Russella 
Sędz ię  p o k o ju ,  z p o w o d u  ubliża jących  M ini­
s t r o w i  s ł ó w  u rząd  te n  w p r a w d z i e  u tracił ,  ale 
się żadnej w in y  w  u r z ę d o w a n iu  s w o je m  nie 
dopuśc i ł ,  Jeże l i  zaś raz  za p isem ko  u szczy ­
p l iw e  w  w ię z ie n iu  s iedzia ł ,  los ten  b y ł  m u  
z  w ie lu  znakom itym i u rzę d n ik am i w sp ó ln y .

» N a jw a ź n ie js z e m  m ie jscem  w  m o w ie  P ana  
P o l lo c k a  by ła  w  p o l i ty cz n y m  w zg lędz ie  część  
o g ó ln a ,  w  k tó rć j  w  ogólności o s to su n k ach  
k a r ty s to w s k ic h  m ó w i ł  i t a k o w e  z u p e łn ie  na 
r ó w n e j  s top ie  z ru ch a m i  na  ko rzyść  bilu  r e ­
f o rm y  u w aż a ł ,  a ty m  sp o so b e m  skargę o b u n t  
ca łk iem  od k a r ty s tó w  oddalić  u s i ło w a ł  C z e m  
re fo r ro e ro w ie  byli p rz e d  1832. ro k ie m  i co 
w t e d y  uczynili ,  te m  są te ra z  i czynią to  sam o 
k a r ty ś c i ,  n iekon tenc i  p o d o b n ie  z r e fo rm y  
p a r i a m e n t o w e j ,  jak p o d o b n ie ż  d a w n ie j  re fo r-  
m e r o w i e  z ó w cz esn e g o  s tanu  rz e c z y  k on tenc i  
n ie  byli. C hoc iażby  on  zaś n ie życzył sobie 
zb l iżen ia  się  o w e g o  czasu ,  w  k tó ry m b y  się 
k a r ty s to m  ud a ło  p rz e p rz e ć  ich  ro sz c z e n ia ;  
m us i  |ednak  w y z n a ć ,  ze, gdyby  kraj z czasem  
z  ca ły c h  sił rze c z y w iś c ie  ich roszczenia  p o p ie ­
r a ł ,  p rze p a rc ie  ty c h że  ró y rn ie b y  s p r a w ie d l iw e

b y ło ,  jak b ilu  re fo rm y .  N a d m ie n ić  jeszcze 
w y p a d a ,  że gdy  S ir  F .  P o llock  do  ro szc ze ń  
k a r ty s tó w  p r ó c z  ta jnego  p r z e g ło s o w a n ia ,  o- 
gólnego p r a w a  w y b o r ó w , roczny ch  p a r la m e n ­
t ó w  i zniesienia usposobien ia  m a ją tk o w e g o ,  
także lepsze p odz ia ły  p r a w a  w łasn o śc i  p o l i ­
c z y ł ,  ^wielu z o b ec n y ch  z a p e w n ia ło ,  źe ten  
osta tn i  p u n k t  n igdy do k a r ty s to w sk ie j  karty' 
l udu  nie należał. 8am  J o h n  F r o s t ,  m ilczący  
p r z e z  cały ciąg m o w y ,  rzek ł  t e r a z :  „ O  te m  
S ir  F .  P o l ló c k u , n igdy nie m y ś la n o ;  o planie 
innego  p odz ia łu  m a ją tk ó w  od  d o ty c h c z a s o w e ­
g o ,  ani w z m ia n k i  nie było.«

Zajm ują  się obec n ie  d o m y s łam i ,  w z g lę d e m  
o só b ,  m a jących  być w yri ies ionem i na g odność  
P a r ó w  z p o w o d u  zaślubin  K ró lo w e j ;  między' 
in n e m i liczą dwróch  I r la n d c z y k ó w  Sir a So­
m e rv i l le ,  cz łonka  P a r la m e n tu  z D rogheda ,  
s z w a g ra  M argrab iego  C onyr igham  i P a n a  
.Boyse z B a n n o w  w  H ra b s tw ie  W exford .

G l o b e  z a p e w n ia ,  źe G e n e ra ln y  G u b e r n a ­
to r  K a n a d y ,  P a n  P o u le t t  T h o m s o n ,  w  p o ­
d ró ż y  s w e j  do  T o r o n t o  w s z ę d z ie  d o b rz e  b y ł  
p r z y jm o w a n y m ;  kupcy  i znaczna  liczba m ie ­
sz k a ń c ó w  tegoż  m iasta  podała  m u  prośby . 
S ło w e m  — dodaje  te n że  dz ienn ik  —  p o w ie ­
dzieć m o ż n a ,  źe w  całej angielskiej A m ery c e ,  
okazu je  się z u p e łn ie  zaufan ie  w  s w o im  R z ą ­
dz ie ,  p o m im o  w sze lk ic h  p r z e c iw n y c h  usiło­
w a ń  to r y s ó w  Anglii. T y lk o  ad res  lfady  m u ­
nicypalnej m iasta  1 o ro n to  z a w ie r a  n ie p o k o ­
jące o b ja w ie n ia ;  G l o b e  jednak  czyni p rz y te m  
u w a g ę ,  źe R ada  ta u s ta n o w io n ą  by ła  w  o- 
w y m  czas ie ,  k iedy  d w i e ,  czy t rz y  ro d z in y  
p rz y w ła sz c z y ły  sobie w szys tk ie  miejsca i w i ę ­
kszą część  w łasn o śc i  w  p ro w in cy i .  Za p o ­
ś r e d n ic tw e m  s p is k ó w  ud a ło  im się p rz e c ią ­
gnąć  na s w ą  s tro n ę  za b u rzen ie  w  p ro w in c y i ,  
i t e n  tak n a z w a n y  z w i ą z e k  f a m i l i j n y ,  s ta ­
w a ł  się z a w sz e  s z k o d l iw y m  dla każdego G u ­
b e rn a to ra .

W ł o c h y .
D o k o ń c z e n i e  l i s t u  a p o s t o l s k i e g o  

p o d  w z g l ę d e m  h a n d l u  M u r z y n a m i .  —  
D a w n ie j  już in n y ,  a m ia n o w ic ie  starszy  p o ­
p rze d n ik  N asz ,  P i u s  II . ,  gdy  za jego c z a s ó w  
P ortuga lczycy  p a n o w a n ie  s w o je  n ad  G w in e ją ,  
k ra jem  m u rz y ń sk im  rozc iągnę l i ,  nap isał  p o d  
d n ie m  7. Paźdz ie rn ika  1462 do  od jeżdżającego  
ta m ż e  b iskupa list, w  k tó ry m  n ie  ty lk o ,  źe 
b isk u p o w i udzie li ł  o d p o w ie d n e g o  z a m ia ro w i  
p e łn o m o c n ic tw a ,  do  w y k o n y w a n ia  w  ó n y m  
k ra ju  z w ię k s z y m  po ży tk iem  sw e g o  św ię teg o  
u r z ę d u ;  ale n a w e t  p rz y  te j  sposobnośc i  zagro ­
ził n a jsu ro w sz ą  karą w szy s tk im  ty m  ch rz eśc i­
ja n o m ,  k tó rz y  now o-naw róconych w  niew olą
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u p r o w a d z a l i .  8) J a k o ż  i za  n a s z y c h  c z a s ó w ,  
P i u s  \  I I . ,  t y m  s a m y m  co  jego p o p r z e d n i c y  
d u c h e m  rel igi i  i m i ło śc i  p o w o d o w a n y ,  u d a ­
w a ł  się w  te j  m i e r z e  u m y ś ln i e  do  p o t ę ż n y c h  
m o c a r z y ,  b y  p r z e c i e ż  r az  p r o w a d z e n i u  h a n d l u  
M u r z y n a m i  u  < h r ze ś c i j an  z u p e łn ą  p o ł o ż y ć  t a ­
m ę .  rl ’e r o z p o r z ą d z e n i a  i u s i ł o w a n i a  p o p r z e ­
d n i k ó w  N a s z y c h ,  za p o m o c ą  b o s k ą  n i e m a ł o  
s ię p r z y c z y n i ł y  do  t e g o ,  ze  I n d y j a n i e  i i n n e  
p o w y ż e j  w y m i e n i o n e  n a r o d y ,  t ak  p r z e c i w  o-  
k r u c i e r i s tw u  z d o b y w c ó w  jak i c h c i w o ś c i  k u ­
p c ó w  c h r z e ś c i j a ń s k i c h , op iek i  i o c h r o n y  d o ­
zn a l i ;  j e d na kż e  m e  w y n i k n ę ł o  z t ą d ,  a b y  ta 
Ś w i ę t a  S t o l n a  Apos to l sk a  z u p e ł n y m  s k u t k i e m  
s w y c h  u s i ł o w a ń  w  tej  m i e r z e  c ie s zyć  się 
m o g ł a ,  gd yz  h a n d l e m  M u r z y n a m i ,  ch o c i a ż  
w  m n i e j s z y m  s t o p n i u ,  j e d n a k ż e  j e szcze d o ­
t y ch cz a s  w i e l u  C h r z e ś c i j a n  się z a jm u je .  —  
Z  t ego  p o w o d u ,  życząc  sob i e  o d w r ó c e n i a  t a k  
Wielk i e j  h a ń b y  o d  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  e u r o ­
pe j s k i c h ,  i r o z w a ż y w s z y  cał ą  t ę  s p r a w ę  p o  
za s i ąg n i en iu  zd a n i a  o d  n i e k t ó r y c h  s z a n o w n y c h  
b r a c i  N a s z y c h ,  k a r d y n a ł ó w  r z y m s k o - k a t o l i c ­
k i e go  k o ś c i o ł a , w s t ę p u j ą c  w  ś l ady  p o p r z e d n i ­
k ó w  N a s z y c h ,  n a p o m i n a m y  i z a k l i n a m y  jak 
n a ju r o c z y ś c i e j  w s zys tk i ch  C h r z e ś c i j a n  p r a w o ­
w i e r n y c h ,  j ak i e g ob ąd ź  t a k o w i  są s t a n u :  a b y  
ż a d e n  z n i ch  na p r z y s z ło ś ć  się n ie  w a ż y ł  In -  
d y j a n ,  M u r z y n ó w  a l b o  j a k i c h k o l w i e k  ludzi  
t e g o  ro d z a j u  n i e s łu szn i e  d r ę cz yć ,  uc i skać ,  m a ­
j ą t k u  i ch  p o z b a w i a ć ,  w  n i e w o l ą  u p r o w a d z a ć ,  
a l b o  te z  i n n y m ,  k t ó r z y  t ego  b e z p r a w i a  się d o ­
p u s z c z a j ą ,  p o m o c y  l ub  w s p a r c i a  u d z i e l ać ;  a l ­
b o  t e ż  s ię o w y m  n i e l u d z k im  z a j m o w a ć  h a n ­
d l e m ,  p r z e z  k t ó r y  M u r z y n i ,  j ak  g d y b y  n i e  
l u d ź m i  l ecz  z w i e r z ę t a m i  b y l i ,  j a k i m k o l w i e k  
s p o s o b e m  w  n i e w o l ą  u p r o w a d z o n y m i ,  b e z  
wsze lk i ego i  w z g l ę d u  na  u s t a w y  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i  i l u d z k o ś c i  k u p o w a n y m i ,  z a p r z e d a w a -  
n y m i ,  a n i e k i e d y  n a w e t  d o  n a j c i ęż sz y ch  r o b ó t  
u ż y w a n y m ,  z o s t a j ą ; a p r ó c z  t  > z
o t w o r z o n y  dla  p i e r w s z y c h  w ła śc i c i e l i  M u r z y -  
n ó w  w . d o k  z y s k u ,  n i e z g o d y  a p o n i e k ą d  na -  
w e t  w m e z n e  w o j n y  w  o n y c h  k r a j a c h  p odż e -

f p o s t M s ^ 3^  Z L®80 P ° w o d u  o b rzu c am y

r e m  lu b  s t a r a n i e m  7' * ; ’ P —  i ak im. M ż .  P o z o '

ż y ł  się n ad m ien io n e g o  $'ę ’ "'® ' 7 '
p o z w o l o n e g o  b ra ć  % r
s p o s o b e m  za m m  u j m o w a ć  s i ę ,  a l bo  j a k i m ­
k o l w i e k  s p o s o b e m  p ub l i c z n i e  ł u b  p r y w a t n i e  
n a u c z a ć  p r z e c i w  t e m u ,  d o  c z e g o  w  t y m  a p o ­

8) Apud Iłeynaldum in Annalibus Ecclejiasticis Ad an,
1462. Nr. 42.

s to l sk im  I , s e e  w s z y s t k i c h  C h r z e ś c i j a n  n a p o ­
m i n a m y .  A b y  za ś  t en  Nas z  list do sz e d ł  do  
w i a d o m o ś c i  p o w s z e c h n e j ,  i ż e b y  n ik t  n i e w i a -  
d o m o s c i ą  jego w y m a w i a ć  się n ie  m ó g ł ,  s t a n o ­
w i m y  . n a k a z u j e m y ,  a b y  t a k o w y  n a ° b r a m a c h  
g ł ó w n e j  k a t e d r y  x .ęc ,a  A p o s t o ł ó w  i ka n ce -  
l ary.  a p o s t o l s k i e j  r ó w n i e  j ak  i na  p o w s z e c h -  
nć j  ku ry ,  w  M o n t e  c i t o r i o  i n a  r o g u  
C a m p o  d ,  F . o r e  p r z e z  j e d n e g o  z N a s z y c h  
w o ź n y c h  k an ce l a r y i ,  p o d ł u g  z w y c z a j u  był  
o b w i e s z c z o n y m ,  i z eby  e x e m p l a r z e  j ego  t a m ­
że p o p r z y l e p i a n e m i  zos t ały.  —  D a ń  w  R z y ] 
m i e ,  w  8 t .  M a r i a  M a g g i o r e  p o d  p i e c z ę ­
c ią  a p o s t o l s k ą ,  dn i a  3g o  G r u d n i a  1839.  r o k u  
a w  d z i e w i ą t y m  N as ze g o  P on t y f i ka tu .

A lo i z y  Ka rd .  L a m b r u s c h i n i .

Rozm aite wiadomości.
( Z R .  L w i )  —  C h o z r e w - B a s z a .  ( D a l ­

szy c iąg  i dok.)  — Z  t e rn  w s z y s t k i e m  C h o z r e w ,  
d la  z a b e z p i e c z e n i a  k r a ju  od  w i ę k s z y c h  j e s z cze  
n i e s z cz ę ś ć ,  d o r a d z a ł  t y lk o  d o  p r z y j ęc i a  p o ­
d a w a n y c h  p r z e z  z w y c i ę z c ó w  w a r u n k ó w ,  
a le  n i g d y  n i e  ży c zy ł  so b ie  p o k o j u ,  k t ó r y b y  
z u s z c z e r b k i e m  p a ń s t w a  b y t  z a w a r t y .  J a k o ż  
u c h y l e n i e  j e go  o d  s p r a w  p a ń s t w a ,  n i e  n a s t ą ­
p i ł o  n a w e t  w  sk u t e k  n i e ł a sk i  W ie l k i e g o  S u ł ­
t a n a ;  d o w o d e m  t ego  są oko l i c z n oś c i ,  k t ó r e  
w  tej  m i e r z e  p r z y t o c z ę  i za  p r a w d z i w o ś ć  
k t ó r y c h  z a r ę c z y ć  m o g ę .  C h o z r e w  B asz a  p o ­
s t a r a w s z y  się d la  s w o i c h  p r z y b r a n y c h  s y n ó w ,  
t o  j es t  H a ł d a  i S a id - B a s z y  o r ę k ę  d w ó c h  
n a j s t a r s z y c h  c ó r e k  S u ł t a n a ,  p o s t a w i ł  u t r o n u  
s w e g o  M o n a r c h y  b e z p o ś r e d n i o  d w i e  s t ra że ,  
k t ó r y c h   ̂w d z i ę c z n o ś ć  o b o w i ą z y w a ł a  d o  z a ­
w i a d o m i e n i a  go  o w s z y s t k i e m ,  co by  j ego  d o ­
b r a  a lb o  j ego p o s a d y  się t yczy ło .  P o d o b n i e ż  
i n a  t o  m ó g ł  się s p uś c i ć ,  iż m u  o b i e d w i e  
z jego sy n a m i  z a ś lu b i on e  S u ł t a n k i ,  w  p o t r z e ­
b n y m  r a z i e  s w e g o  p o t ę ż n e g o  w p ł y w u  n i e  
o d m ó w i ą ;  j e d n ak ż e  oko l i cznośc i ,  k t ó r y c h  p o ­
d o b n o  n i e  p r z e w id z i a ł ,  z a w i o d ł y  j ego  n a d z i e ­
ję. Ha l i l  Basza p r z e z  s w o j ę  z u p e ł n ą  n i e z d o l ­
n o ś ć  i g n u ś n o ś ć  n ie  p o d o b a ł  się W i e l k i e m u  
S u ł t a n o w i  tak  b a r d z o ,  z e  n a k o n i e c  Donadł  
w  nie ł askę .  D r u g a  c ó r k a  S u ł t a n a  za ś l u b io n a  
.  S a i d e m  Baszą ,  do  k t ó r e g o  i » d „ ? g o  „  '  c Zi,U
p r z y w i ą z a n i a ,  o sk a r ż y ł a  C h o z r e w a ,  że  j e s t  
p r z y c z y n ą  z w i ą z k u ,  na  k t ó r y  sic uża l ać  W  
p r z y m u s z o n a .  N i e p rz y j a c i e l e  s L e g o  d w o r a k a

k,chrPoTbov}; 4 “ ’uiy da'‘ 'Tl61*
Z d a r t o  *

kaiai Cs ' l f 0‘'S,' ? Om' Z
ł v n „  , 1 ' w  ko s z a r a c h  i ok o l i c ac h  K o n s t a n ­
t y n o p o l a ,  r ó w n i e  j ak  i w  sali D yw anu sw ój
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W i z e r u n e k  w y w i e s i ć .  P o s t ę p e k  t e n  s p r z e c i ­
w i a ł  się p r z y k a z a n i o m  p r o r o k a  i n a d w e r ę ż a ł  
m o c n o  re l i gi j ny  sp o s ó b  m y ś l e n i a  r n os l en i zm u .  
L u d  zaczą ł  s z e m r a ć ,  z e w s z ą d  d a w a ł y  się s ł y ­
s ze ć  b u n t o w n i c z e  po g ró ż k i  i w  n i e k t ó r y c h  
d z i e l n i c a c h  s t ol i cy w y b u c h n ę ł y  po ża r y .  IXie 
k o n i e c  na  t e m ;  w  m e c z e c i e  Ś w ię t e j  Zof i i  z a ­
b i t o  Minis t ra^ S k a r b u ,  p o d c z a s  g d y  S u ł t a n  
M a h r n u d  t a m ż e  m o d ł y  s w o j e  o d p r a w i a ł .  W  
p r z e d s i o n k u  t e go ż  m e c z e t u , z n i e w a ż y ł  p e ­
w i e n  I m a n  o b e l ż y w e m i  s ł o w y  sa m e g o  w ł a d z c ę  
p r a w o w i e r n y c h ,  a na r e s zc i e  K a i d i j o w i e  ( m a j ­
t k o w i e ) ,  d la  l e g o ,  że P e r ę  z K o n s t a n t y n o p o ­
l e m  m o s t e m  p o ł ą c z y ć  m i a n o ,  b u n t  podn i e ś l i .  
W y p a d k i  te  r ó w n i e  j ak  i w z b u r z e n i e  l u d u  
p r z y p i s a l i  n i e p r z y  acie le  C h o z r e w a  n i e og l ę -  
d n o śc i  G u b e r n a t o r a  s t ol i cy  i o ś w ia d c z y l i  w y ­
r a ź n i e ,  źe jeżeli  u r z ę d o w a n i e  s t a r eg o  Baszy  
m ł o d s z y m  i z d a t n i e j s z y m  m ę ż o m  p o w i e r z o -  
n ć m  n i e  bę dz i e ,  j e s zcze  w i ę k s z y c h  n i e s zcz ę ść  
o b a w i a ć  się na l eży .  — W  t y m  s a m y m  czasie  
n a i s t a r s z a  c ó r k a  M a h m u d a ,  sk ło n i ł a  s w e g o  
Ojca d o  p r z e b a c z e n i a  jej m a ł ż o n k o w i  Hal i l -  
B a s z y ,  b e z  w i e d z y  s t a r e go  Se ra s k i e r a .  T y m  
s p o s o b e m  w y s o k i e  u r z ę d y  jego o t r z y m a l i  B a ­
s z o w i e  Sa id  i Ha l i k  W  f i r m a n i e ,  w  k t ó r y m  
b y ł a  w y r a ż o n a  t a  z m i a n a ,  r o z k a z a ł  S u ł t an ,  
a b y  C h o z r e w  Ba sz a  z  p e n sy ą  s ze ść  t y s i ęcy  
p i a s t r ó w  m i e s i ę c z n i e ,  o d d a l i ł  się d o  p a ł a c u  
p o ł o ż o n e g o  na  B o s f o r z e  o c z t e r y  rrnle od  
K o n s t a n t y n o p o l a .  W y r o k  t e n  t ak  w  p u b l i ­
c z n oś c i  j ak  i w  s amy 'm  S e r a s k i e r z e  o b u d z i ł  to 
m n i e m a n i e ,  ż e  i s t o tn i e  p o p a d ł  u  S u ł t a n a  
W  ni e ł a skę ,  k t ó r y t o  c ios  t e m  b a rd z i ć j  d la  n i ego  
b y ł  d o t k l iw y , ,  i leźe p r z e d  o ś m ią  m i e s i ą c a m i  
p o d c z a s  w e s e l a  S a i d a - B a s z y , s a m  u p r a s z a ł  
S u ł t a n a ,  a b y  na  k o r z y ś ć  s w y c h  o b u d w ó c h  
p r z y b r a n y c h  s y n ó w ,  z ło ży ć  m ó g ł  s w e  u r z ęd y .  
W t e d y  S u ł t a n  w  t e n  s p o s ó b  r z e k ł  do  n i e g o :  
, , D l a  w y n a g r o d z e n i a  c ię  za  t w o j ę  w i e r n o ś ć  
i p o ł o ż o n e  za s ł ug i ,  m i a n o w a ł e m  cię  Se r a sk i e -  
r e m ,  i j es t  m o i ą  w o l ą ,  ab yś  t ak  d ł u g o  n i m  
p o z o s t a ł ,  d o p ó k ą d  B o g u  się n ie  s p o d o b a  p o ­
w o ł a ć  c ię  d o  s i ebi e . “ O s o b y ,  k t ó r e  j e s zcze  
n i e d a w n o  z  n a j w i ę k s z ą  g o r l iw o ś c i ą  u b i e g a ł y  
s ię o  j ego  ł a s k ę ,  a  z n i e m i  B a l i i  Bas za ,  k t ó r y  
j a k o  o j c u  w s z y s t k o  b y ł  m u  w i n i e n ,  o p u ś c i ł y  
g o  zu p e ł n i e .  J e d n a k ż e  w k r ó t c e  zos t a ł  p o ­
m s z c z o n y m .  W i e l k i  S u ł t a n  z a w i a d o m i o n y ,  
iz  p u b l i c z n o ś ć  o p o w o d a c h  z a w a r t y c h  w  jego  
f i r m a n i e  jes t  w  b ł ę d z i e ,  i źe  w y r o k  j ego 
w z g l ę d e m  C h o z r e w a  m y l n i e  sob i e  t ł u m a c z y ;  
o ś w i a d c z y ł  p u b l i c z n i e ,  iż u c h y l e n i e  s t a r e g o  
B a s z y  o d  u r z ę d o w a n i a  n ie  jes t  b y n a j m n i e i  n i e ­
ł a s k ą ,  i  i e  n a  p r z y s z ło ś ć  p o d o b n i e  jak p o d ­
ó w c z a s ,  g d y  j e s zc ze  b y ł  M i n i s t r e m ,  w y z n a c z a  
mu s t r a ż  h o n o r o w ą ,  z ł o ż o n ą  z c z t e rd z i e s tu  
g w a r d z i s t ó w  d l a  j e g o  w ł a s n e j  o s o b y ;  n a s t ę ­

pn i e  r o z k a z u j e  w s z y s t k i m  w  K o n s t a n t y n o p o l u  
o b e c n y m  D y g n i t a r z o m  p a ń s t w a  , n i e  w y j m u ­
j ąc  z t e g o  n a w e t  o b u d w ó c h  s w o i c h  zięc iów' ,  
ab y  \ y  o z n a c z o n y c h  d n i a c h ,  u s t óp  jego n a j ­
d a w n i e j s z e g o  i n a jw ie r n i e j s z e g o  p r zy j ac i e l a  
sk ł adal i  o z n a k ę  sw o je j  p r z y c h y l n o ś c i  i s w o j e -  
go  g ł ę b o k i eg o  u s z a n o w a n i a .  P e w n e g o  r azu ,  
p o d c z a s  ś w i ę t a  B e j r a m u  , g dy  C h o z r e w  p r z y ­
b y ł  do  K o n s t a n t y n o p o l a  dla  z ł o że n i a  h o ł d u  
s w e m u  M o n a r s z e ,  t e n  s p o s t r z e g ł s z y  go  w c h o ­
d z ą c e g o ,  w y s z e d ł  n a p r z e c i w  n i e m u  aż d o  
d r z w i  \ y  s w o je j  sa l i ,  i w y ś w i a d c z y ł  m u  
p r z e z  to z a szczy t ,  jaki p o d ł u g  zd an i a  ' b u r k ó w  
z s t r o n y  i ch  > u ł t a n ó w ,  j es zcze  ż a d n e g o  p o d ­
d a n e g o  n i e  spo tk a ł .  N i e d łu g o  p o t e m ,  u t w o ­
r z y ł  M a h m u d  N a j w y ż s z ą  B a d ę  p a ń s t w a ,  i 
r o z k a z a ł  C h o z r e w  B a s z y ,  ab y  jej p r z e w o d n i ­
czył .  W s z y s t k o  co  p i s ma  p u b l i c z n e  o o s t a ­
t n i c h  c h w i l a c h  n i e d a w n o  z m a r ł e g o  S u l t a n a  
d o n o s i ł y ,  j es t  t akże  d o s t a t e c z n y m  d o w o d e m ,  
j a k i e m  tt-nże z a u fa n i e m  t e r a źn i e j s ze go  W i e l ­
k i e go  W e z y r a  aż  do  s w o j e j  ś m ie r c i  z a szc zy -  
c a | - #—  D w i e  n a s t ęp u j ą ce  a n e k d o t y  p r z e d s t a ­
w i a j ą   ̂ d o k ł a d n y  ry s  » c h a r a k t e r u  C h o z r e w a .  
W  w i e l u  p i s m a c h  n a d m i e n i a n o  o t r a i c z n y m  
zgo n i e  s ł a w n e g o  K i a t y b y  Za be ,  Be ja  h m y r n y ,  
p o u f n e g o  p r zy j a c i e l a  C h o z r e w a ,  z k tó r e g o to  
p o w o d u ,  t egoż  o s t a tn i e go  w  b a r d z o  z i e m  
ś w i e t l e  p r z e d s t a w i o n o .  P o d ł u g  w ie śc i ,  k t ó r a  
p o w s z e c h n i e  jes t  w  o b i e g u ,  m i a ł  o n  t e m u  
B e j o w i  z a p r o s i w s z y  go  na  ucz t ę  w  s w o i m  
a d m i r a l s k i m  o k rę c i e  z z a p e w n i e n i e m ,  iż p r z y ­
j a ź ń ,  k t ó r a  i ch  ł ą c z y ,  j es t  d la  n i e g o  d o s t a t e ­
c z n ą  r ę k o j m i ą  , k a za ć  ściąć g łow' ę .  A to l i  
s f a ł s z o w a n y  w y p a d e k  t e n  m a  się.  w  s p o s ó b  
n a s t ę p u j ą c y :  W i e l k i  S u l t a n  p r z e k o n a w s z y  się, 
iż d la  r e g e n e r a c y i  s w o j e g o  p a ń s t w a  w y p a d a  
k o n i e c z n i e  o s ł ab i ć  w p ł y w  i po t ę gę  B e j ó w ,  
k t ó r z y  w  g u b e r n i a c h  s w o i c h  p r a w i e  n i e o -  
o g r a m c z o n ą  w y k o n y  w a l i  w ł a d z ę ; p o l ec i ł  C h o z -  
r o w o w i  B as z y  w y k o n a n i e  r o z p o r z ą d z e ń  z m i e ­
r z a j ą c y c h  do  tego  celu.  J e d n a k ż e  K ia ty b  Z ab e ,  
Basz a  p r o w i n c y i  A i d y n u ,  n i e  ch c i a ł  s ł u c h a ć  
r o z p o r z ą d z e ń  S u ł t a n a ,  i o w s z e m  o t w a r c i e  i 
t m u  °  s t a w i ł  im  czo ło .  N a d a r e m n i e  p o s e ł a ł  
M a h m u d  k i l k ak ro t n i e  s w y c h  U r z ę d n i k ó w ,  a b y  
w y d a n y  na  n i e p o s ł u s z n y m  Bas zy  w v r o k  w y ­
k o n a l i ;  u r z ę d n i c y  p r zyp ł ac i l i  p o  n a j w i ę k s z ć j  
c zę śc i  g a r d ł e m  s w o j e  u s i ł o w a n ia .  C h o z r e w  
s t a r a ł  się s w o j e g o  p r zy j a c i e l a  sk ł o n i ć  d o  p o ­
s ł u s z e ń s t w a ,  i o d w a ż y ł  się n a w e t  w  z g r o m a ­
d z o n y m  D y w a n i e  b r o n i ć  g o  s w ą  w y m o w ą ,  
a tol i  w s z y s t k o  n i c  n i e  p o m o g ł o .  M a h m u d

fi o s t a n o w i ł  p o ł o ż y ć  k o n i e c  n i e u k r ó c o n e j  śm ia -  
ości  z b u n t o w a n e g o  s ł ug i ,  i C h o z r e w o w i  

z n a  d u j ą c e m u  się z f lo t t ą  w  o d n o d z e  eg ipsk ie j  
p o s ł a ł  w y r a ź n y  r o z k a z ,  b y  s ię u d a ł  d o  S m y r ­
n y  i ś c i ą w s z y  g ł o w ę  K i a t y b y  Z a b e g o ,  z  t ako -
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w ą  d o  K o n s t a n t y n o p o l a  p o w r ó c i ł .  K a p u d a n -  
B as za  o t r z y m a w s z y  t e n  r o z k a z ,  n i c  | uż  d a  
s w e g o  p r zy j ac i e l a  u c z y n i ę  n i e  m ó g ł , j ak  t y lk o  
p r z e s t r z e d z  go  o z a g ra ż a j ąc em  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w i e .  Z  t ego  p o w o d u  w  t e n  s p o s ó b  u r z ą d z i ł  
s w ą  ż e g lu gę ,  iż d la  uzyska n i a  c z a s u ,  i w y ­
s ł an i a  p o t a j e m n i e  p o u f n e g o  p o s ł a ń c a  d o  K ia -  
t y b y ,  k t ó r e g o  S u ł t a n  s t r a c i ć  m u  r o z k a z a ł ,  d o ­
p i e r o  p o d  w i e c z ó r  d o  za to k i  S m y r n y  z a w i n ą ł .  
P r z e z  t ego  po s ł ań ca  p r z e s ł a ł  o n  K i a t y b o w i  
k o n i a ,  s zab l ę  i l ist  z a w i e r a j ą c y  n a s t ę p u i ą c e  
W y r a z y :  „ P r z y j m i j  t ego  ko n i a  i t ę  s z a b l ę ;  w  
s t a j n i a ch  t w o i c h  n i e  m a s z  t ak  r ą c z e g o  r u m a ­
k a ;  a na d  tę  s zab l ę  n i e  m a s z  l e p s zeg o  o r c ź a  
d la  o b r o n i e n i a  się o d  t w o i c h  n i e p r zy j a c ió ł  "  —  
W  m n i e m a n i u ,  że  fi ej zn a c z e n i e  jego  l istu 
z r o z u m i a ł ,  i że  od  n i e u c h r o n n e j  z g u b y  u c i e ­
cz k ą  się oca l i ł ;  og ło s i ł  K a p u d a n  Ba sz a  s w o i m  
ofi c e r o m  n a z a j u t r z  r o z k a z  S u ł t a n a ,  i n a t y c h ­
m i a s t  pos i a ł  d o  p a ł a c u  Bej a  w e z w a n i e ,  a b y  
t e n ż e  na  p o k ł a d  j ego a d m i r a l sk i e go  o k r ę t u  na  
o b i a d  p r z y b y ł ;  sarn zaś  c zyn i ł  na  o k r ęc i e  
w s z e l k i e  d o  s t r a c en i a  go  p r z y g o t o w a n i a ,  o  
k t ó r y c h  p r a w i e  z p e w n o ś c i ą  w ie d z i a ł ,  że b e z  
s k u t k u  zos t aną .  Ale jakiż s m u t e k  o g a r n ą ł  j ego 
s e r c e ,  g dy  p o s t r z e g ł ,  że  b o g a t o  u s t r o j o n y  s t a-  

l i e ia ’ a dmi r a l s k i e go  o k r ę t u  się p r z y ­
b l i ż a  r’ Z ł o r z e c z ą c  n i eo g l ęd n oś c i  i zby t  w i e l ­
k i e m u  z au fa n iu  s w o j e g o  p r z y j a c i e l a ,  ud a ł  się 
z  p o ś p i e c h e m  na i n n y  s t a t e k ,  b y  p r z y n a j m n i e j  
n i e  b y ć  ś w i a d k i e m  ś m i e r c i ,  k t ó r ą  już t e r a z  
sp ó ź n i ć  nie  by ło  w  j e go  m o c y .  .N ie szczę ś l iwy  
K i a t y b  Z a b e  w  m i e j s c u ,  w  k tó r e rn  się s p o ­
d z i e w a ł  z a s t a ć  p r zy j ac i e l a  i w e s o ł ą  r o z r y w k ę ,  
z n a l a z ł  o p r a w c ę  i ś m i e r ć  o k r o p n ą .  —  t i d y  
M a h m u d  w  K o n s t a n t y n o p o l u  częśc ią  p o z a b i ­
j a ł ,  c zę śc i ą  r o z p r o s z y ł  J a n c z a r ó w ,  s ą dz i ł ,  iż 

o t ą d  n i e  u k o ń c z y  s w o j e g o  d z i e ł a ,  d o p o k ą d  
t a kż e  J a n c z a r ó w  na  f l oc i e ,  b ę d ą c e j  p o d ó w ­
czas  p o d  d o w ó d z t w e m  C h o z r e w a - b a s z y , do
vi°;^!anie  W>’t ę P \  ^  ł e 8 °  P ovr o d u  p r z y s ł a ł  m u  
v  r a d o m o s ć  o c a ł y m  t y m  n i e s z c z ę ś l i w y m  w y -

z f i r m a n e m  n a k a z u j ą c y m ,  a b y  
CYch s>< IC| * ieo °  aov , ' ó d z t w e i n  zna jd u j ą -
B as za  za t r w ! ;Z’ar,ÓW kaz a l  K a p u d a n

d o r ę c z y ł .  W  k i l ka  c h w i l  p ó ź n i e j  p o d  p r z e ­
w o d n i c t w e m  C h o z r e w a  z g r o m a d z a  się r a d a  
w o j enn a ;  o z n a jm ia j ą  p r z y b y c i e  pos ł a  o d  W i e l ­
k i ego  S u ł t a n a ;  A d m i r a ł  p r z y j m u j e  g o  z o z n a ­
k a m i  n a j w i ę k s z e g o  u s z a n o w a n i a ,  i w  o b e c n o ­
ści z g r o m a d z o n y c h  o f i c e r ó w  w y j m u j e  z p o ­
k r o w c a  f i rm  a n  r z e c z o n y ,  p0Cz e m  z a r a z  t lo- 
n i e s i en i a  o w y t ę p i e n i u  J a n c z a r ó w  im  u -  
dz ie l a .  P r z e w i d u j ą c  zaś  jaką  t r w o - ę  t o  n ie  
s p o d z i a n e  pose l s twm s p r a w i  n a  i ch  u m y ś l e  z 
r o z t r o p n o ś c i ą  d o d a j e :  „ W i e l k i  S u ł t a n  w ł a d z c a  
n a d  n a s z e m  ż y c i e m  i śm ie r c i ą  z lec i ł  m i ,  a b y m  
z  p o w o d u  w a s z e j  w i e r n e j  s ł u ż b y ,  o  k t ó r e j  
m u  d o n i o s ł e m ,  o ś w i a d c z y ł  w a m  j e g o  z a d o ­
w o l e n i e .  J e s t  o n  u s z c z ę ś l i w i o n y  tern p r z e k o ­
n a n i e m ,  iż p o m i ę d z y  j e go  w o j s k i e m  o k r ę t o -  
w e m  an i  z ł o c z y ń c y  an i  z d r a j c y  się n i e  zna jduj ą .  
P r z e t o  z d a n i e m  m o j e m  j e s t ,  a b y ś m y  g o  w  
p o k o r n e m  p o s e l s t w i e  o n a s z e m  n a j g ł ę b s z ć m  
u s z a n o w a n i u  i n i e z a c h w i a n e j  w i e r n o ś c i  z a p e ­
w n i l i ,  a l b o w i e m  d o  n i e go  nasz  m a j ą t e k  i 
życ ie  na l eż y . "  M o w a  ta n i e  ch yb i ł a  p o ż ą d a ­
n e g o  sku tk u .  A  że ( J h o z r e w  o b a w i a ł  się, a b y  
p o  n i e j a k im  czas i e  d u c h  b u n t o w n i c z y  z n o w u  
n i e  o w ł a d n ą ł  j ego  ż o ł n i e r z y ,  k tó r y  p o m i ę d z y  
m m i  j uz  się k i l k ak r o t n i e  po j a w ia ły  w y z n a c z y ł  
p r z e t o  t r z e c h  J a n c z a r ó w ,  k t ó r z y  się m u  n a j ­
n i e b e z p i e c z n i e j s z y m i  z d a w a l i ,  a b y  u  s t óp  
t r o n u  M o n a r c h y  z łożyl i  k o r n y  sp o s ó b  m y ś l e ­
ni a  w s z y s t k i c h  o k r ę t o w y c h  żołnierzy ' .  J a n ­
c z a r o w i e  ci u w i e d z e n i  p o z o r n ą  ż y c z l i w o ś c i ą  
svyo jego Baszy ,  pod ję l i  się t ego  z l ec en i a  w  n a ­
dz i e i ,  ze  p r z e z l o  s a m o  po zy sk a i ą  so b i e  ł askę  
o u ł t a n a  i o  sk ł adzi e  r z e c z y  w  K o n s t a n t y n o p o l u  
na w ł a s n e  o c z y  się p r z e k o n a i ą .  P r z y b y w s z y  
d o  s t o l i cy ,  s t a w i ą  się n a t y c h m i a s t  p r z e d  S u ł ­
t a n e m ,  w  ce l u  spe łn i en i a  s w e g o  z lecenia .  
Ato l i  p i s m o ,  k t ó r e  S u ł t a n o w i  d o rę cz y l i ,  z a ­
w i e r a ł o  p r ó c z  i n n y c h  i t ę  t akże  ze  s t r o n y  
C h o z r e w a - b a s z y  w i e l ą  d o w o d a m i  p o p a r t ą  
p r o ś b ę ,  a b y  im  ł b y  po śc i nać  kaza ł ,  i n ie  m i ­
n ę ł o  c h w i l  k i l ka ,  a j u ż  głowęy ich na  j e d n y m  
z  d z i e d z i ń c ó w  se r a ju  za tkn i ę t e  by ły .

B a s z a  z a i r w n ’ i • kaz a l  K a p u d a n
d o b i e ń s t w o  w , L S1?’ .vv,dz;ł c z u P (:ł n e  m e p o -  

yk ° n a n i a  t e g o  r o z k a z u ,  a l bo -
Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y ,

w i e m  p o m i ę d z y ' lłJ8 0 r ° zK azu ,  a l b o -  O b l i g a c y a  n o t a r y ac k a  p r z e z  K o t t f r y d a  i 
O f i c e r ó w  sk ł ada j ąc T ch ‘l ^ SKjCf rnin rr ja,k, ’WJ ‘ M a r ^  K lzb . e t ę  z S c h o e l l e r ó w ,  m a ł ż o n k ó w
ty s i ę cy  s a m y c h  J a n t a r ó w *  t *  ' r t f ’ * ' 1 ™  lMu? k e ' , P °d  d r ‘ ! e m , 6 xL l P t a  1825 na  r ze cz
Żenią w i ę c  r o k o s z o w i  j *  ■ ż a b i e -  o w d o w i a ł e j  assy s t e n t o w  ój u r z ę d u  p o b o r o w e -
w ™  1VI/■.r>3T-/.t i o c h r o n i e n i a  d la  s w o -  go  M u l l e r ,  L o w i z y  H e r i r y e t t y  A ° n i s z k i  z

K o e h ł e r ó w ,  n a  kap i t a ł  p o d  d n i e m  10. K w i e -
t,n ,a  r “  , n ,  T  , n a  g r u n c i e  t u  p o d  l i czbą  98 
d a w n i e ,  101 l a l a r ó w  p o ł o ż o n y m  400  z p r o -  
w i z y j ą  p o  5 o d  s ta w y n o s z ą c y  za be zp i ec zon y '  
w y s t a w i o n a ,  zg inę ł a .  3 '

W z y w a j ą  s ię w i ą ć  w s z y s c y  ci ,  k t ó r z y  jako  
Właśc i c i e le ,  c e s s y o n a r y u s z e  i po s i cdz i c i e l e  f an -

t y s i ę c y  s a m y c h  J a n ^ ° S.a d « ,c a {®) ^ ‘y  > s i e d m  
że n i ą  w i ę c  r o k o s z o w i  i°0'V; *  ‘ z a ^*e '
j ego  M o n a r c h y  z d a t n y c h  ^ ’' 6" ' 3 “ " “ I
j ^ r z e t y g l o ś c i ,  .  . o

A a " 7  ,edvł’a b n y  p o k r o w i e c  
h r m a n  S u ł t a n a ,  o d d a ł  go  p r z y s ł a n e m u  u r z ę ­
d n i k o w i  p a ł a c o w e m u  z p r o ś b ą ,  a g y m u  
W  o b e cn o śc i  w s z y s t k i c h  o f i c e r ó w  f l u t t y ,  k t ó ­
r y c h  n a  w o j e n n ą  r a d ę  z g r o m a d z i ,  j e s zcze  r a z
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t o w i  lub  l is tow i p re te n sy e  do rzeczone j  obli- 
gacyi i do s u m m y  zm azanei być  m ianej mieć 
m n ie m a ją ,  ażeby  ta k o w e  w  p rzec iągu  m iesię­
cy t rze ch  a najpóźniej w  te rm in ie  na d z i e ń  
15.  M a j a  f. z rana  o godzin ie  11. p rz e d  Ur. 
O d e n h e im e r  S ę d z ią ,  zgłosili ,  inaczej z tako- 
w e m i  zos taną w y k lu czen i ,  ob ligacya za a m o r ­
ty z o w a n ą  u z n a n a ,  i su m m a w  księdze h y p o -  
teczriej z a in ta b u lo w a n a  w y m a z a n ą  zostanie.

M ię d zy rze cz ,  dnia 14. G ru d n ia  1839.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

Z  o d w o ła n i e m  się na  okóln ik  w  dn iu  1. b. 
m . do  naszych  P a n ó w  K o r r e s p o n d e n tó w  w y ­
d a n y ,  a S z a n o w n e m u  to w a r z y s tw u  kup iec ­
k ie m u  w  m ie jscn  o b w ie s z c z o n y ,  m a m y  h o n o r  
r iinie jszem d o n ie ść ,  iź tu te jszy  zak ład  nasz 
h a n d l o w y  dziś  z u p e łn ie  rozwiązaliśmy.^

J r n ć P a n  E rn e s t  S c h m a ed ic k e  zajm ie się zu- 
p e łn e m  z a ła tw ie n ie m  czynnośc i  z tąd  w y n i ­
ka jących ,  a to  p o d  naszą d o ty c h c z a so w ą  fir­
m ą ,  do  k tó rć j  a to li ,  zacząw szy  od dn ia  ju­
t rz e js z e g o ,  d o łączy  w y r a z  « w  likw idacyi«  —  
w  raz ie  zaś in n y c h  z a t ru d n ie ń ,  p r z e z  substy -  
t u ta ,  k tó reg o  w  ty m  celu  s ą d o w n ie  w y z n a ­
czym y.

W z y w a m y  z a raze m  z up rze jm ośc ią  naszych 
respec t ive  w ie rz y c ie l i  i d łu ż n ik ó w ,  a m ia n o ­
w ic ie  p ie r w s z y c h ,  b y  na leży tość  s w ą  za p o -  
p rz e d n ic z e m  jej p r z y z n a n ie m  o raz  z łożen iem  
do ty c zą cy c h  się d o w o d ó w ,  od dziś rac h u ją c  
najdale j do  1. xMarca 1840. o d e b ra ć  raczyli, 
d rug ich  z a ś ,  aby  k w o t y  n a m  w i n n e ,  do  k tó ­
r y c h  u iszczenia te rm in  jużby up ły n ą ł ,  w  p r z e ­
ciągu tegoż  sam ego  czasu zapłacić  zechcieli.

P o z n a ń ,  dn ia  31. G ru d n ia  1839.

S .  G .  S c h m a e d i c k e  w d o w a  i kom p.

W y s o k ie j  szlachcie i s z a n o w n e j  p u b lic zn o ­
ści do n o sz ę  n in ie jszem  un iż en ie ,  iż od dn ia  1. 
S tyczn ia  n a b y łe m  ap tekę Pana  L egal w  R o ­
goźnie. U p ra sza ją c  o to  sam o zau fan ie ,  ja-  
k ićm  b y ł  zaszczycany m ó j p o p rz e d n ik ,  p r z y ­
r z e k a m  najrzete ln ie jsze  i na jsum ienniejsze  w y ­
k o n y w a n ie  m y c h  p o w in n o ś c i .

R o g o ź n o ,  dn ia  11. S tycznia 1840.
T h .  S a s s e .

P om ocn ik  ap tekarsk i um ie jący  po  polsku, 
zna jdz ie  od W ie lk ie j  nocy  r. b. pom ieszczen ie  
w  stolicy. O s o b o m ,  tego m iejsca sobie ży­
c z ą c y m ,  bliższych sz cz eg ó łó w  p o d  adressem  
A . <■». udzieli K ró l .  k a n to r  in te lligencyjny  
w  P o zn an iu .

D n ia  14. Stycznia  1840.
Sto- Na pr. kurant

p“pi C. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . .  
P r . ang. obligacje 1830. . . ,

4 104} 103}
4 1031 102}

Obligi premiow handlu morsk. — 731 T li  i
Obligi Kurm archii z biez. kup. 31 102} 101}
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 3 i 102} 101}
Berlińskie obligacye miejskie , 4 104 1034
Królewieckie dito . , 4 — —
Klblągskie dito . « 41

47^Gdańskie dito w T . • • • . — —
Z a c h o d n io  - Pr. listy zastawne . 3 i 102 j l o i j
I.istyzast. W .  X. Poznańskiego . 4 105 104 4
W schodn io  - P r. listy zastawne . U — 101}
Pomorskie dito • . & 103 j 102]
K ur- i Nowomarch. dito « . 'SI 103j
Szląskie _ dito . . 
O bi. zaległ, kap. i prC . K ur- i No­

3 i 102} —■

wej - M a r c h i i ....................... — 954 —
215 _

Nowe dukaty • • • • • ■ — _ 1 3
Frydrychsdory • . • • , , _ 12 J 4 1 2 f j
Inne m onety złote po 5 talarów . — 9 łz 9łzR isconto • • • • . . . . — 3 4

Nazwy k ościo łów

W  niedzielę dnia 19. Stycznia 1840 r. 
bedą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 10. aż do 
16. Stycznia 1840.

przed południem. po południu.
urodziło się urnarło ślub

wzięło
par.ch ło­

pców.
dzie­

wcząt.
płci

męsk.
płci

zeńsk.

W  kościele katedralnym X. P r. Urbanowicz — 2 3 3 —
W  koś. farn.S.M aryiM agd. - Mans. G randke — 2 1 3 2 —
S. W o jc iech a  . . . . - Mans. Duliński — 2 i 2 1 —
W  kościele Sw. M arcina - Prob. Kamieński — 1 — 2 1 1
Gmina niem iecko-katołicka - Pawelke X. Regens P oh l — — — — —
Dom inikanów . . . . -  K apł. Krajewski — — — — — —
W  klaszt. sióstr miłosierdzia Kler. Fabysz — — — — — —-
W  ewanielickim S. Krzyża Pastor Friedrich Superint. Fischer 7 2 3 2 3
W  ewanielickim S . Piotra Rad.Kons. Diitschke —‘ 2 — — —
W  kościele garnizonowym Pastor dy w. Niese 1 — —

Ogółem  . 15 9 13 6 4 ~

Przytćm  dodatek z księgarni B r a c i  S z e r k ó y y .


